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Kwiatowy Duch
Mam na imię Zuzia. Razem z moją siostrą Madzią, mieszkamy w Twardogórze. Lubimy dużo spacerować, zwiedzać i bawić się. Pewnego dnia wybrałyśmy się do kościoła Św. Trójcy i Matki Boskiej, na wystawę. W kościele tym, nie odprawia się nabożeństw, obecnie są tu wystawy i koncerty, na które chętnie chodzimy. Chciałam pokazać mojej siostrze moją pracę, która tam wisiała. Po wystawie czekała na nas niespodzianka. Madzia widziała piękne kwiatki więc pochyliła się i powąchała jeden z  kwiatów, z którego nagle wyleciał Kwiatowy Duch. Ona jest malutka ma tylko 5 lat, więc wystraszyła  się. Kwiatowy Duch dał jej najpiękniejszy kwiatek i poszedł z nami bawić się na pobliski plac zabaw. To jest teraz nasz nowy przyjaciel. Opowiedział nam dużo o tym pięknym zabytku, położonym na malowniczym wzgórzu…
Pewnego razu, gdy Duszek latał koło posągu Herkulesa zauważył staruszkę, która gdy go zobaczyła to dostała zawału i zabrała ją karetka. Ludzie przez ten nieszczęśliwy wypadek chcieli ukarać ducha ale był u nas w domu oczywiście rodzice nie wiedzieli bo mieszkał w szafie. Chmara ludzi stała i waliła w nasze drzwi, w końcu drzwiczki nie wytrzymały ludzie weszli ale tata powiedział, że duchy nie istnieją i, że mają wyjść bo zadzwoni po policję. Oczywiście wszyscy wyszli no jak by inaczej. Mimo wszystko duszek się bał, moja rodzina nie jest bogata ale mamy duży ogród i dużo owoców i warzyw więc urządziliśmy targ. Za zdobyte pieniądze jeździliśmy do poszkodowanej przez Kwiatowego Ducha starszej pani, zawoziliśmy jej kwiaty, owoce, książki, krzyżówki.  Staruszka na szczęście wyzdrowiała, a my często jej pomagamy, np. przynosimy zakupy, wynosimy śmieci, grabimy liście przed jej domem, albo plewimy w ogródku. Od tamtego dnia Duch mieszka z nami i nikt mu ani nam nie dokucza. Razem zwiedzamy Dolinę Baryczy, szczególnie nasze najbliższe okolice.
